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Objaw nienawiści. 

Na wtorkowem posiedzeniu sejmu uchwalono 
jak wiadomo, przedłużenie otwierania sklepów na 
10 godzin dziennie, Za tem przełużeniem głoso- 
wali piastowcy, e ndecy, klub Dubanowicza, Skul- 
skiego, żydowski, mieszczański i pracy konstytu- 
cyjnej. jak z tego zestawienia widać bardzo róż- 
norodne zebrało się towarzystwo, solidarne w jed- 
nym — w nienawiści do 8-godzinnego dnia pra: 
cy — do całej klasy pracującej. 

Wprawdzie uchwałą tą popełniono szereg bez- 
sensów, ale nienawiść przemogła, potrzebę utrzy- 
mania powagi sejmu. 

W dyskusyi sejmowej, na ten motyw działa- 
nia słusznie zwrócił uwage tow. pos. Żuławski, 
który mówił: 

Wiemy, że w tej sprawie trudno argumentami 
zmienić przekonania niektórych panów. 'Rozsirzy- 
ga tu nie wzgląd na słuszność i zdrowy rozsądek, 
lecz nagi interes klasowy. Wniosek p. Potoczka 
przyjęty został głosami wszystkich przedstawicieli 
obozów posiadających. Zarówno Żydzi, jak przed- 
stawiciełe włościan, jak obszamnicy i przemysłow- 
cy, jak niemniej księża w największej zgodzie szli 
razem, gdy chodziło o zamach na jedno z najpo- 
ważniejszych praw robotniczych w tej Izbie. 

Niedawno jeszcze polskie stowarzyszenie kup- 
ców stanęło właśnie na stanowisku tych zasad, 
które panowie dziś zwalczają. 

Wszyscy kupcy w roku 1910 byli za 8-godzin- 
nym dniem pracy w handlu, czyniąc tylko wy- 
jątki dla pewnych gałęzi, Tak samo żądali dwu- 
godzinnej przerwy podczas obiadu i domagali się, 
aby czas pracy handlowców! i czas, w którym skle- 
py Są otwarte pokrywały się z sobą. To stanowi- 
sko i później się nie zmieniło, jak dowodzi ariy- 
kuł, który mam w ręku z czerwca 1921 r. Jeżeli 
dziś ta rzecz się zmieniła, to nie dlatego, żeby 
się w Połsce zmieniły stosunki, lecz ma to być 
zamach ma 8-godzinny dzień roboczy. Na ten, cel 
większość Izby gotowa nawet poświęcić powagę 
tego Sejmu, aby tylko dać upust tei dzikicj niena- 
wiści do klasy robotniczej. 

Poniża się mianowicie powagę Sejmu, bo u- 
chwala się na kolanie taki wniosek p. Potoczka, 

ry każe wstawić dv ustawy słowa, będące w 
sprzeczności z tą ustawą. Wniosek p. Potoczka 
mustanawia” czas sprzedaży w handlu na 10 go- 
dzin „dziennie, a w dalszym ciągu ten sam artykuł 
mówi o zakazie przekroczenia 8 godzim. Jest to 
zupełny nonsens. P. sprawozdawca wprawdzie 
Przedtem się nie zgodził na tę poprawkę, później 
jednak poznał, że to nie ma sensu i dziś przy- 

2 z (wiioskiem, który przekreśla całą popraw- 
$ P- Potoczka i przedstawia nam zupełnie inn 
ustawę. x $ 


A poprawka p. Rudnickiego zawi i 
, I p. o zawiera tyle nie- 
dorzeczności, il r £ "T 
Paavi 36 e ma artykułów. Przedewszystkiem 
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godzin dziennej sprzedaży w han- | 


CENA PKKRLMKRATY: 
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Fa na kolumnach tekstowych pe cewe 
„Nauralnnewa”* 
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CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Wilno przygotowuje wielką manifestację. 


Porozumienie polsko-czeskie. 


l Mieszana delegacya dla spraw mniejszości narodowych. 
WARSZAWA 16. lutego (tel wł.). W krótkim |dała z 4-ech członków polskich i 4-cch czeskich. 
czasie zostanie zwołana komisya spraw zagr., na | Wejdą do niej ze strony polskiej przedstaw ciele! 
której Skirmunt przedłoży sprawę stosunków pol-| ministerstwa spraw zagranicznych. wewnę'rznych, 
sko-czeskich, a w szczggólności statut delegacyi | oświaty i pracy Przewodniczył będzie kolejne 
polsko-czeskiej, dotyczący sprawy mniejszości obu | przedstawiciel polski i czeski. Posiedzenia odbywać 
narodów i uregulowania stosunków narodowych |się bedą prawdopodobnie w Cieszynie. Co do Ja- 
pod względem oświatowym, admihistracyjnysmy i sto-|worzyny, kwestya ta rozważana będzie ze stano- 
sunku kapitału do pracy. Delegaćva będzie się skła- | wiska etnicznego i lokalnych stosunków ludności. 
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Podział taboru kolejowego ra Górnym Sląsku, 


BERLIN 16. lutego (Patj  Komisva dia 
spraw kolejowych na Górnym $ląsku ustaliła na- 
Stępujący podział taboru kolejówego: Polska o- 
trzyma na Górnym Śląsku 430 parowozów, 654 wa- 
gonov qsobowych i 2400  wasenów towarowych, 
Niemcy zaś 630 parwozów, 102? wagonów eso- 
bowych i 00454 wagonów towarowych. Poza tem 
Niemcy zobowiązują się do odstawienia ' Polsce 


wszystkich wagonów i parowozów w dobrym s'a- 
nie oraz do wykonania w ciągu rotu wszelkiej 
naprawy odstąpionego taboru, ponieważ wszyst» 
kie niemal warsztaty pozostają po niemieckiej stro- 
nie Śląska, Prócz tego Niemcy oddadzą do dyspo- 
zycyi polskiej dyrekcyi koiciowej 900 otwartych 
wagonów na przeciąg dwóch lat. 
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Walki Ulsterczyków z Iriandczykami. 


BELFAST 16. lutego (Pat.). Zac'ęie walki mię, News” donosza » Dublina, że trzej członkowie ar- 
dzy katolkami i protestantami trwały w dalszym |mii republikanskiej zostali pretz policyantów Ul- 
ciagu przez cały dzień wczorajszy: jest wielu za-|sferu zaaresztowuni i znajdują się obecnie w wię: 
bitych i irarnych. zieniu w Newry. 

Policya została zaatakowana, na œo odpowie- 
działa strzałami: jeden policvant został zabitv. _ DUBLIN 16. lutego (Pat.). Zawieszona chwi- 

taiea lowo ewakuacya wojsk angielskich z obszarów Ir- 

LONDYN 16. iutego (Pat.). Reuter. „Daily llandyi, została w dniu dzisiejszym wznowiona. ° 
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Coraz groźniejsze wrzenie w Indyach 


POLDHU. 16. lutego. (Pat) W Izbie gmin|łb się do lspokoj'n'a umysłów (? Rząd angiel- 
sekretarz dla Indyi zdał relucyę o aresztowaniu | ski gotów jest udzielić Indyom praw wolnościo. 
znanego agitatora Gandyi. Przed kilku dniami |wych, nie może jednak dopuścić do, rozkiełzna- 
Gandyi proklamował jawnie zamaca|nia się aktów terroru. Wszelti> zawusy zmierza- 
stanu i obalenie istniejącego ustroju.|jące do obalenia władzy angielskiej zostana od. 
Afesztowanie jego oraz wprowadzenie ostrzej- | parte. 
szego kursu przez wiadze angielskue przyczyni- wa 
E A E a WCT ZERZCZE KZ RTAS SOO Z ZRK OWPOWCZOS 
dlu, to znaczy, kto, np. jak Żydzi w piątek wieczór 
wcześniej zamknie sklep, przekracza ustawę. Tak 
samo, jak kramarz przyjedzie na jarmark i po- 
południu zwinie kram, aby jechać dalej, to mu 
tego nie wolno, bo musi trzymać kram otwarty 
10 godzin. Następnie wykonanie tej noweli powie- 
rza się innemu ministrowi, niż wykonanie samej 
ustawy. (P. Daszyński: Co im to szkodzi). P, 
referent san się spostrzegł i znowu wniósł po- 
prawkę do swej ostatniej poprawki. 

A co znaczą słowa „bez nakazu zamykania 
w południe”. Co to znaczy południe? Czy godz. 
12-tą? A co to jest za kodyfikowanie „bez nakazu?“ 

Rozumiem, że nienawiść do robotników może 
iść daleko, ale chciałbym, żeby dla panów dba- 
łość o powagę tego sejmu była większa, niż nie- 
nawiść do robotników. (P. Diamand: Tego od 
nich nie można żądać), ` 


Mimo to wśród burzliwych protestów posłów 
socyalistycznych uchwałono 142 głosami przeciw 
3: tę niedorzeczną poprawkę w nadziei, że przez 
ten wyłom zburzy się całą znienawidzoną ustawę, 

że tak swą uchwałę rozumie ta większość sej= 
mowa świadczy artykuł w „Rzeczypospolitej”, w 
którym się ją usprawiedliwia  wten sposób, że 
się wskazuje na analogiczne usiłowanie burżuazyj 
państw innych, zmierzające do odebrania 8-godzin= 
nego dnia pracy klasie pracującej. Ałe wysiłek ter 
dzjennikarza, będącego na służbie kapitału, jest 
O tyle niepotrzebny, że powszechnie jest wiadontem 
jak solidarne są klasy posiadające całego Świata 
w swej nienawiści do proletaryatu. Niech się jed- 
nak nie dziwią, że proletaryat odpłaca im się wza« 
jemnością. 
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Stanowisko klubów w sejmie wileńskim 
»*! WILNO. 16. lutego. (Pat) W środę odbyły 
słę obrady klubów w sprawie ich taktyki oraz 
istosunku do różnych wyłaniających się zagadmiu. 
Zespół jest przeciwny, autoaomii Wileńszczyzny, 
"m jest ża nalychmiastowem objęciem władzy nad 
"Wileńszczyzną przez Rzeczpospolitą Polską T za 
wantychmiastowem rozpisaniem wyborów do Sejmu 
wwstawodawczego. Zaspół sprzeciwia się wysła- 
miu delegatów Go Sejmu warszawskiego, a vb- 
staje przy tem, aby cały Sejm wileński udał się 
do Warszawy, celem zakomunikowania uchwał 
Sejmu wileńskiago. |) 
Rady lwdowe są za wysianiem do Sejmu 
ustawodawczego delegzcyi wybranej wedle klucza 
kiubowego. Do uchwały zasadniczej rady ludowe delegacy: do Sejmu warszawskiego. 

nie zgiaszają żaduej poprawki. i| —¢00— 


Sejm wileński. j Opieramy się na woli naszych dziadów i pradzia 

WILNO 16. lutego (Pat.). Przed przysiąpieniem |dów. Po mowie ks. Macjejewicza marszałek za- 
do porządku dziennego, przewodniczący polecił se- | rządził 20-minutowę przerwę. 
kretarzowi Mazurkiewiczowi odczytanie wniosku na- 
głego PPS. w sprawie nadania ziemi gèn. żel- | === —— zez ocz 
gowskiemm. Nagłość wniosku upadła ze względu : 
na postanowienie większości stronnictw, aby nie Wiino przygotowuje manifestacyę. 
podcjimowąć tej uchwały przed uchwałą zasadniczą. | F 
, WILNO 16. lutego (AW). Na czwartkowem 
posiedzeniu konwentu seniorów rozpatrywano po- 


Przystąpiono do pierwszego punktu porząd- 
rządek najbliższych obrad. Zakończenie dyskusyi 


ku dzienncgo. 
Zabrał głos poseł Stefan Mickiewicz (Odro-' najot k * 
orzeczeniowej nastąpi w Sobotę. Głosowanie zaś 
w niedzicię, po mszy św., poczem odbędzie się u- 


P. P. S. sprzeciwia się wdaniu cale- 
go Sejmu 


mu wileńskiego. 


go zakończenia dyskusyi nad formułą zasadni- 
cza. W sęmawie wysłania delegacyj wzgl. Sejmu 
uchwai mie gowzięto. . 2 
Identyczne do P. S. L jest stanowisko klubu 
demokratów. 
Kiub Odrodzenie- Wyzwolenie po- 
stąnowił zgłosić dodatkowe wnioski dotyczace au- 
tonomiu. Kłub wypowiedział się za wysłaniem 


nych udowadniał, że Wiłno_jest z gruntu polskie. 


dzenie), ktory wypowiedział się bezwzględnie za 
iederacya Ntewską-polską, występując równocześnie 
przeciw samorząlowi i autonomii, które uważa za 
szkodliwe dla interesów ludności. Mówca zaznacz 

że dziejową koniecznością jest iść z Polską, & 
również Polsce powinno zależeć na ścisłej łącz- 
ności z Litwą. Mówca krytykuje rządy polskie we 
wschodnich powiatach na pograniczu a także rządy 
Litwy środkowej i dochodzi do wniosku, że wo- 
bec złego stanu administracvi w tych powiatach, 
należy dążyć do pozosiawjenia Sejmu w Wilnie, 8 
który lepiej rozważy miejscowe potrzeby i zapro-, 
wadzi praworządny ustrój. Przechodząc do kwe-! 
stji rokowań polsko-litewskich zarzuca dyploma-| 
cyi polskiej, $ż z jej winy nie doszło do porozu- ' 
mienia.. Mówca kiytykuje następnie traktat suwal- 
ski, uważając go za szkodliwy, a wkońcu zaznacza: 
chcemy! i musimy należeć do Polski ale do Polski, 
która braterstwo ludów wypisze na swym sztan- 


roqrysty pochód do katedry, gdzić zostanie odśpie- 
wan: „łe Deum”. Wszystkie instyltucye i ©rgani- 
zacyc przygotowują na niedz. wielką man festacyę, 
Na posiedzeniu konwentu seniorów omawiano też 
sprawe przeprowadzenia dyskusyi uad regulaminem 
sejmowym, która przeksziałci się w deskusvę za- 
sadniczą nad tem, czy sejm ma mieć charakter o- 
rzekającego czy suwerennego. 


NACZELNIK P. WRÓCIŁ DO WARSZAWY. 
WARSZAWA. 16. lutego. (Tel. wi.) Naczeinik 
Państwa, dzisiaj o 3 pop powrócił do Warszawy, 

|—— ; 

O USTALENIE BUDŻETU WOJSKOWEGO. 
|. WARSZAWA. 16. lutego: (Tel.ow.) W bie. 
larze. à | żącym tygodniu odbędą się konferencye przed ia- 
WILNO 16. lutego (Pat.). Po przemówieniu- wicieli Dowództw Okręgów Korpuśnych z przed- 
posła Mickiewicza, gsbrał głos ks. Maciejewicz (ze- stawicielami min. skagbu w sprawie ustalenia bu- 
spół), który na pOdstawie argumentów historycz- dżelu wojskowego. 


Wzywali robotników do strejku, ażeby wymusić 
na politykach zamknięcie granicy 

Najgiośniej domagał się tego socyalista Nie: 
miec, Austryak, Węgier i Czech, ci dwaj ostatni 
należeli wprawdzie do narodów uciśnionych, wi- 
dzieli jednak w owych dniach jedną tylko rzecz: 
że ich ojcowie, bracia i synowie glnęli od gra- 
maiów, do których gilzy wyrabiała fabryka ma- 
szyn Empire. Do nich przyłączyli się także zy. 
dzi, którzy nadewszystko nienawidzili rządu ro- 
syjskiego i Irlandczycy, których celem życia było 
ukarać John Bulla za wiekowe zbrodnie i którzy 
prócz tego z samej ochoty do walki, brali udział 
w każdei bójce. Dżym Higgins nie wiedział już, 
co ma myśleć o tem wszystkiem; wdawał się 
w długie dyskusye z katolikami rozmaitych na- 
rodowości, lecz w nagrodę za jego wysiłki tylko 
ostre „słowa przypadały mu w udziale. Naraz 
jednak Tom Cailalian z gospody i Pat Grogan 
z handiu korzennego Odkryli nagle, że Dżym 
Higgins nie jest wcale tak głupim, jak wygląda. 


UPTON SINCLAIR. 


Dżym Hig 


PRZEKŁAD Dr. FELICY! NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). 


Gdy się oburzeno, właściciel gospody zaczął 
opowiadać. ile musi płacić czynszu za lokal, ile 
za towary, a ile płaci służbie — i prawdopo- 
dobnie me kłamał. Jedyną rzeczą, która nie 
drożała, była marka pocztowa, a socyaliści tłu- 
maczyli to tem, że pocztą administruje wujaszek 
Sam, a nie Abel Gran;tch, 

Każda podwyżka cen byłą niby polano drze- 
wa, podtrzymujące ogień Socyalistyczny ł doda- 
wała nowej siły ich hasłu: Wygłódźcie wojnę 
i nakarmcie Amerykę! Socyalista patrzył na to, 
jak miliony ton towarów ładowano na statek 
i wysyłano do Europy, ażeby je tam wojna zni- 
Szczyła; widział, jak europejscy robotnicy skut- 
kiem zadłużenia się u amerykańskich pasożytów 
popadli w niewolę, widział Amerykę zbliżającą 


IV, 


Wynikiem tego fermentu między robotnikami 
bylo zdwojenie się czionków grupy miejscowej; 
dwa razy w tygodniu odbywasy się zgromadze- 
nia na wolrym placu za Główną ulicą. Ukaza- 
nie się tygodnika netomiast było jeszcze niepewe 
ne. Towarzysz dr. Strvice straci} obu swych 


się coraz bardziej ku przepaści. Wszystko to nie 
podobało się socyalistom. Żądali zamknięcia 


do Warszawy, natomiast|lamentu rozdawano 
jklubniemanieprzeciwkowysł asiu de-|Siwowego związku kolejarzy, wzywającą do sirejku 
legacyi wybranej z łona eałego Scej-|Z powodu wytoczenia postępowania karnego pru- 
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GROŹBA NOWEGO STREJKU KOLEJOWEGU 
W NIEMCZECH. 

BERLIN 1o. lutego (Pat.). Przed ginaciiem par- 

podburzającą odezwę pai- 


|eownikom, którzy brali udział w ostatnim strejku. 


i 
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P. S. L. stoi na stanowisku jak najryghiejsze- | W Di<źnie kierownicy pałowozó wponownie zastrej 


kowali Związek saskich urzędników policyjnych 

wzywa swych. członków do «poparcia ewentualne- 

go strejku kolejowego. Z tego powodu oficerowie 

policyjni wystąpili ze związku. 

PRZYGOTOWANIA ROSYJSKIE NA KONF. W. 
GENUI 


MOSKWA. 16. lutego. (Pat) W związku z 


| zamierzonym wyjazdzm delegacyt rosyjskiej na 


komierencyę genueńską rząd sowiecki mzpoczął 
gorączkową pracę przygotowuwczą. Rakowskie- 
mu : Joffenu powierzon> opracowane referatu 
ekononiicznego w sprawie współudziału między- 
narodowego biura kooperatyw w pracach tov- 
peracyi rosyjskiej. Lenin zaś ma opracować pro- 
jekt powszechnego rozbrojenia. Delegacya sow'5c- 
ka. ma na Kkoaferencyi pomieńskiej wystąpić z 
żądaniem odszkodowań za straty poniesione przez 
Rosyę z powodu interwencyi koalicy! na Mur- 
maniu i w Ouessie oraz z powodu pomocy 
udzielonej Kołczakowi I Deniljnowi. Rozratrywa- 
niem materyaiów w sprawie odszkodowań zajrnje 
się spscymlna komisya. 
-i — 


NIESTETY! 


LONDYN. 16. lutego. (Pat.) Zaprzeczają tu 
urzędowo pogioskom, jakoby L. George zamie- 
rzal się podać do dymisyi. 


POZYCZKA ANGIELSKA DLA AUSTRYJ. 

LONDYN. i6. lutego. (Pat) W fzbie gmin 
przedstawiciel urzędu skarbu Hilton Young o$- 
wiadczył, że rząd angielski zgodzi! sie na udzie- 
lenie Austryi zaliczki w wysokości 2 mi lardów 
funtów szterlingów, a uzycia tej pożyczki kon- 
trolować będzie we Wiedniu funkcyonaryusz an- 
gielskiego rzedu skarbu. > 


WIADOMOŚCI MATRYMONIALNE. 
BELGRAD. 16. iutego. (Pat). „Sidslavische 
< donosi: Król Aleksander serbsk,, wyjeź- 
da w niedz. 19. b. m. do Bufcaresztu, di> we 
środę 22. b. m. odbędą się oticyalne jego zarę- 
czyny z ks. Maryą rumuńską 


ne, zostały z nienacka zaskoczone i wydane na 
śmierć wśród najstraszniejszych męczarni. Dwaj 
kuzyni jego żony padli również ofiarą; ieden 
z nich siracił wzrok, drugiego spotkał los może 
najstraszniejszy, bo dostał się w niewolę nie- 
miecką. | stało się tak, że dr. Service wygłosił 
jeszcze jedną mową pełną oburzenia i zabrał 
swoich pięćset dolarów, aby oiiarować je na 
utworzenie sekcyi Czerwonego Krzyża. + 

Niemćy i przeciwnicy wojny w grupie miej- 
scowej pytali się, czy w państwie fabryk maszy- 
nowych Empire ma zginąć socyalizm dlatego 
tylko, że bogaty małżonek Angielki został rene- 
gatem. Odpowiedź na to pytanłe nasuwała się 
sama przez się. Listy składkowe krążyły z więk- ` 
szą niż kiedykolwiek gorliwością i połowa stra- 
conych pięciuset dolarów wpłynęła już z po- 
wrotem, gdy pewnego wieczoru John Meisner, 
wróciwszy do domu; opowiedział dziwną historyę. 

Zwykle idąc do domu, wstępował do Sand- - 
kuhla na szklankę piwa. Ilekroć rozmowa zeszła 
na wojnę, nie zaniedbał propagandy. Dziś zdo- 
był się nawet na formainą mowę i zapowiedział, 
że robotnicy wkrótce położą koniec temu amu- 
nicyjnęmu przedsiębiorstwu. W tem zbliżył się 
do niego jakiś człowiek, zaczął rozmowę, pyta- 
jąc O rozmaite rzeczy: 

— ilu czionków liczy grupa miejscowa? Czy 
wielu między nimi dzieli poglądy Meisnera? Co 
uczvnili dla urzęczywistnienia swych poglądów ? 


granicy mie stylko dla amunicyi, ate także dla 
artykułów żywności i dla wszelkich towarów, 
aż wojenni władcy Europy dojda da rozumu. 


; 


szwagrów, jednego w bitwie pod Mons, drugiego 
przy pierwszym strasznym ataku trującymi gaza- 


(C. d. n.). 
mi-pod Ypern. gdzie całe pułki nieprzygotowae 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Ropiejąca rana. 


W dniu 7-ym lutego Sejm przyjął w drugiem 
czytaniu uchwałę, na mocy której, rozciąga się 
na Małopolskę ustawę o załatwianiu zatargów 
zbiorowych w rolnictwie. 

Siosowanie tej usia» y w Małopolsce, gdzie do- 
tychczas samowola obszarników w stosunku do 
robotników, niczem prawie nie jest ograniczona, 
jest niezmiernie pożądane. Jednakże ustawa ta do- 
piero wtedy może przyczynić się poważnie do u- 
zdrowienia stosunków, gdy na Małopolskę rozcią- 
gnięty będzie również obowiązujący w b. zaborze 
rosyjskim dekret o pracowniczych związkach za- 
wodowych. Dotyx hzzas bowiem adn nistracya ga- 
licyjska jest zdania, że jej ten dekret nie obowią- 
zuje i że Związek robotników rolnych zalegalizo- 
wany w Warszawie, nielegalny jest w Małopol- 
sce! Podkreślić należy, że w danym wypadku mamy 
do czynienia z jaskrawym przejawem separatvzmu 
jedynie galicyjskiego. Albowiem i w b. dzielnicy 
pruskiej Ra podstawie rozporządzenia min. tej 
dzielnicy Związki zarejestrowane w min. Pracy, 
temsamem mogą działać i ry Poznańskiem. Nawo- 
miast biurokracya galicyjska w zakresie organiza- 
cyi robotniczej uznaje jedynie dawme ustawy i roz- 
porządzenia c. k. austryackie. 

Chowanie sę za prawo zaborcze jest znamien- 
ne dla urzędników Rzeczypospolitej Polskiej. W 
Małopolsce urzędnicy ci bez względu na to, ja- 
kie Stanowiska piastują — są powolnem narzę- 
dziem w rękach strupieszałych  cesarsko-królew- 
skich norm, oddzielających Galicyę od całej Pol- 
ski. Robotnikowi rolnemu w Małopolsce odma- 
wia się korzystania z dobrodziejstw prawa swo- 
jej olczyzny w imię utrzymania zasad i praktyk 
cesarsko-królewskich, w interesie  rozwielmożnio- 
nego obszamictwa, które tuczy się krzywdą tych 


najuboższych i najbardziej krzywdzonych. 

Niejednokrotnie omawialiśmy praktyki obszar- 
niezo-policyjne, które kwitną na terenie małopol- 
skim w stosunku do robotników rolnych. Notowa- 
liśmy również potworny fakt, że wytacza się spra- 
wy robotnikom rolnym lub też organizatorom Zwią- 
zku za to, że tworzą w Malopolsce organizacye 
zalegalizowane w Warszawie, na podstawie prawa 
Rzeczypospolitej! 

Zdawaćby się mogło, že Sejm widząc te pra- 
ktyki, z chwilą, gdy. postawi się odpowiedni wnio- 
sek celem uleczenia tej ropiejącej rany, niezwło- 
cznie załatwi tę tak prostą, jasną, nie budzącą 
żadnych wątpliwości sprawę. Ale gdzież tam! 
Stronnictwo p. Witosa zarówno w plenum Sejmu 
jak i w komisyi prawniczej dla jakichś nieznanych 
nam i eiezrozumiałych względów, sabotuje unor- 
mowanie tej sprawy. Sądzimy, że pp. Rataj (który 
głównie zajmuje się sabotażem) i (Witos zdająso- 
bie sprawę z tego, że swejem postępowaniem po- 
magają żubrom obszarniczym w Małopolsce. Chy- 
ba ten przeciwroboczy sójusz stronnictwa ludo- 
wego z obszarnictwem nie jest wyrazem ludności 
i nie świadczy dobrze o zmyśle ogólno - polskim 
stronnictwa, które hoduje przeżytek separatystyczny. 

Reakcya obszarnicza skwapliwie korzysta z u- 
sług ludowców. i śmieje się z nich w kułak. Stron- 
nictwo ludowe swojem stanowiskiem antirobotni- 
czem pomaga obszamikom do wzmocnienia ich 
władzy na wsi i w całem Państwie. - 

A gdy stronnictwo ludowe popiera obszarni- 
ków małopolskich w takiej sprawie, jak ujedno- 
stajnienie prawnych podstaw Związków zawodo- 
wych w całej Polsce — staje się to już skandałem. 

J. Kwapiński. 


Protekterat francuski nad armią 
Czeską. 


„Ruds prawo* organ komunistów czeskich, 
podaje interesujące informacye o stanowisku i 
charakterze trancuskiej misyi wojskowej w Pradze. 
Wediug tego pisma misya francuska na podstawie 
uk:adu z Czechosłowacyą ma wykonywać konirolę 
nad armią czesko - słowacką, nad która Francya 


obięła protskiorat W układzie zastrzeżone jest, | 
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3 teałru Wielkiego. 


„SZKCŁA ZON“ komodya w 5 aktach Moliera. 

„Bronią się jeszcze twierdze Granady“ — mo-! 
żnahy zac tywać, gdyby się chcialo być piewcą 
homeryck h iście bojów, jakie rozg rzały w ost”- | 
mim czasie dukoa reduty u krańca ul. Legio- 
nów. Na pozycye mężnie broniona z równie mę-j 
żną zapamiętałością uderzają fole atakujących, 
strzaly najgorsze, bo zatrute awamentem, miotają 
na siebie przoćiwyicy, wyci gając narzędzia za- 
bójcze coraz to cięższego kalibru; czyni się c-i 
raz większy ha:as i swąd a z rosnącą furya wc- 
jenną wałka zbiorowa zamienia si? na hamerowe 
doprawdy zapasy poszczególnych rycerzy, któ- 
rzy w hdhaterskiem potykaniu osobistych do 
chodzą uraz i czarnemi strugimi, wylewanomi 
z kaanarza, godzą na swą cześć i swój mitory- 
wt 

Mam szczęście nie należe do żadnej ze 
stron walczących: nie łączą mnie bezpośreduio ża: | 
ćhestosunki z obrońcami Granady teatralnej, anı 
nie bralem żadnego udziału w smrzysiężeniu, 
które mostanowio bój z kierownictwem teatru, 
pd hasłem „sanacyi stosimków”; nie jestem Ooso- 
bińcie interczowamy, bo a'i ri» forsowaiem swej 
kandydatury do aeropagu teatralnego, nie mam 
żadnych poru hrków z dyrckcyą i komisyą tca- 
tralna, ani też nie wystawiam sztuki, — ktć- 
rej efkt mógłby byś przednwotam mego rozgo- 
Tycznia czy niezadowolenia — nie mam zatem 
żacnych prelansyl do mikogo z. jaki hiwiwick 
względów. Ta blogosławiona bozstronność pozw”- 
lami wiec zxhować objektywny sąd o rzecza h 
nieodzowny w warumicach, gdy zacietrzewienie 
staje się manją i gdy zasada, o którą się walczy, 
odsuwa się w głąb -a cała kamana przybiera 
charakter osobistych inwektyw. Mam _ wrażenie, 

cala historya teatralna Gbecnie rozgry-| 


Że w razie zaatakowania Francyi przez któregoś 
z sąsiadów Czechosłowacya ma wystawić pa 
lionową armię pomocniczą. Również nacjskowa 
francuskiemu przypisaż należy, że wojsko na sto- 
pie pokojowej ma wynosić 150.000 ludzi. 

Rząd [francuski utrzymuje również w Czecho- 
Słowacji tajną policyę wojskową, której 
koszta cp'aca skarb czeski. Jej zadaniem jest śle- 
dzić stosunki w okręgach gmianych, a przede. 
wszystkiem na granicy czesko - niamiechiaj. 

00e- : 


gazet przed oczy- 


wająca się na łamach 
ma nieśwaiomych jej tła I genezy czytelników, 
jest z jednej strony rodzajem mody czy sportu, 
z drugiej zaś rezultatem poczynań, które chca 
zachować k 'nsekweetaą linię działaria przez roz- 
wijanie akeyi d> ostateczności. Że podrażnione 
ambicye grają tu wiełką rolę, nie ulega wątyii- 
wośgi i cme wpływają ra to, że rzeczowa krytyka 
przemienia się w namietmą pokmixę, w której 
troska o sztuke 1 dostojność teatru staje się 
tylko dźwiecmym trazesem, osianiającym czysto 
ludzkie, subjektywne. asnuracyc. Nie chcę w to 
wnikać glębiej, stwierdzam tylko, że walka o te- 
atr lwowski i sposób atakowania niewygodnych 
przeciwników nie stoi na tym portomie, ma ja- 
kimby się ją ze względu na gxdność sztuki tea- 
tralnj i znaczenie jej dla ogółu widzieć pragnęło. 

Bo że krytyka w odniesieniu do naszego 
teatru jest na czasie, że powinna być 
stosowana, przyzna każdy, chociaż nie czuje się 
Gziknięty tem. że kierowiictwo tea'ru zamiast n. 
r. p. Adwentfow'cza czy Zaremby obja! p. Czar- 
nowski, i że nie zaangażowano. dajmy na ło p 
Chaberskiego na bicżacy sezon. Teatr nasz wyka- 
zuje wielkie braki, niema jasnej myśli przewo- 
dniej, grzeszy na  dorywczość i przypadko- 
wość. Odnosi się to, tak do wyboru sztuk, jak 
i do niedającega się na razie zminnić faktu, za: 
angażowania wiełu sił aktorskich bez ustalonej 
z góry ceslowości ich zużytkowania. Powiad.ioć 
sie musi, że teatr cierpe na przeladowaj» bo 
wielu z zaangażowanych artystów alba niema spo- 
sobności do ukazania i rozwia'ja swych sił, al- 
bo nie ma danych do wyst powania w teatrze lvpu 
wyższego, jakim jest teatr lwowski. Lecz równo. 
czemie każdy nieatrzedzony, a Sający się prze- 
konaź uwierzy, że wina tego nie spada bezwzglę- 
ćnie na kierown.Two teatru, skoro się dovi: 
iż angażowanie aktorów ua Sezon bieżący odby- 
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Różne. 


WYDAWNICTWO KSIĄŻEK NAUKOWYCH 
UCZONYCH ROSYJSKICH. Gorkij zatrzyma się w 
Niemczech diużej. Oświadczył on w imterwiewje, 
że zamierza założyć w Berlinie spółkę wydawni4 
czą, która zajmie się wydawnictwem publikacji . 
naukowych, uczonych rosyjskich. Gorkij przywiózł 
liczne manuskrypta rosyjskich uczonych, między 
innemi pubiikacyę dra Manuchina, odznaczonego 
nagrodą dra Pasteura. Manuchin miał odkryć bak: 
cyla hiszpanki oraz poczynił cenne przyczynki da. 
teoryi Steinbacha „O odmłodzeni:*. 

POLSKA KASA RZĄDOWA W, GDAŃSKU. 
W Gdańsku odbyło się niećawro otwarcie Kasy . 
rządowej Rzeczypospol.tej Polskiej. Dyrektorem 
tej Kasy mianowano radcę finansów p Leona Mi- 
kolajczyka dotychczasowego dyrektora o dzialu 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyżzkowej w' Poznaniu. 

POŻAR W WILANOWIE. W Wilanowie pod 
Warszawą zzpalił się t. zw. dom administracyj+ 
my mieszczący aptekę i mieszkania urzędi ików, , 
a znajdujący się w pobliżu pałacu. Wobec za- 
marznięcia pobliskich stawów i jczipr, wodę czer- 
pano ze studni przy pomocy maszyny parowej” 
z dwóch wylotów. Po dwugodzinnej pracy ogień 
zlekaiizowane. 

STULECIE LENARTOWICZA. Celem uczcze- 
nia sctoej roczncy Teofila Lenartowicza, zawią- 
zał się w Poznaniu z inicyatywy Wydziału oświa- 
towega Tow. Obrony Kresów Zachodnich komitet, 
w sklad którego weszii reprezentanci central. 
nych organizacyi oświatowych, oraz wybitri przed- 
stawiciele społeczeństwa poznańskiego i śląst12- 
go. Zadaniem komitetu jest zapoznanie naszego- 
ludu z twórczością Teofila Lenartowicza, sprpula- 
ryzowanie jego najcenniejszych utworów i wyzy- 
skanie ich w jak najszerszym zakresie do celów 
oświatowych. y 

BUDOWA GMACHU, AKADEMII GÓRNICZEJ. 
Do Krekowa przybył delegat Ministerstwa Oświa- 
ty, celem omówienia kwestyi budowy gmachu Aka- 
demii górniczej. Dotychczasowe plany budowy 
gmachu Akademii ulegiy znacznym zmianom z te- 
go powodu, że w krakowskiej Akademii ptwario 
prócz Wydziału górniczego, także Wydział hut- 
niczy. Z powstaniem nowego Wydziale zwiszany | 
jest sterog potrzeb, które muszą być uwzglednione 
w plenach budowy. Budowa gmachu ma się roz” 
począć z nastaniem wiosny. 


walo się w czasie, kiedy na skutok kupieckiej 
imprezy „artystycznej* p. Hellera, oraz z powodu 
tworzenia się coraz nowych ośrodków teatral- 
nych i wzmożonego zrzez to popytu na siły 
artystyczne, (sastępstwem czego musiały być wy- 
sokie gaze), zaganowała obawa, że tatr lwowski 
nie zda skupź niezbędnie potrzebnej ilości sił, 
co było powodem, Że angażowao na prawo 1 
lewo bez wyboru. Dzisiaj ci ludzie plątają się 
po teatrze, to i dia nich I dia budżetu teatral- 
nego nie jest korzystne A . 
' Drugi zarzut, yodnoszony bez względu na 
to, czy się jast zwolennikiem dyr. Czarnow.ti2- 
go, czy jego zdócydowanym antagonistą, wypiy- 
wa Z powyższego stan rzeczy: brak odpowie- 
nej obsady uniemożliwia, albo psuje . przedsta- 
wienie wyższego stylu. Kulura, cobra woła r 
cnergia Kierownictwa nic tu poradzit mie może, 
kidy Iczyć się trzeba z :Uami. jakie si? posi- 
da, a ponacto z budżetem, niz pozwalającym 
na wysokie artystyczne eksperymenty. 
Najpiękniejsze, najprawdziwsze nawet" fraze- 
sy, miotane z za biurka ukute z czysto abstrak- 
cyjnych pojęć o sztuce w ogóle i teatrze w 
szczególności, o tyle nie mają racyi, że nie 
uwzględniając faktycznego stanu rzeczy, materyal- 
nych, praktycznych możliwości, z dziecianym upo- 
rem na jedaą i tą samą nute ględzą ciągle o proe 
błemach idea'ncgo teatru. A mmo wszystko jest 
faktom. że sezon tegoroczny ma do zamoiowunla 
szereg grzedstawień, które nie tylko sławie tea- 
tru lwowskiego nic przynoszą uszczerbku, ale 
dzięki wysokiej wyżynie, na ja 1'j stanęły, świad- 
czą chlubnie 0 usiłowaniach obecnego kiero- 
wnictwa. Tylko zła wola, albo wygórowana ambi» 
cya, pragnaca za wszelką cenę, wszelkimi sposo- 
bami dostać się na widowgię, może temu zaprze- 
czyć (Dok nast). 
Artur Cwikowski- ` 


4 


Nowiny z dnia. 
Lwów. 17 Intego. 


KEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


W piątek o godz, 130 „Szkoła żon" komedya w 5 
aktach Moliera. 


W sobotę o godz. 330 „Powrót posła", komedyą 
Niemcewicza (staraniem Komitetu rozrywek dla mło- 
dzieży). 


* W sobotę o godz 730 „Żydówka', opera w 4 ak. 
Halevy'ego. (Występ gościnny W. Kaczmara). 

W niedzielę 19 lutego o godz. 330 „R cerskość 
wieśniacza”, opera w 1 akcie Mascagniego (z Plattówna 
i Mannem) oraz „Pajace”*, opera w 2 aktach (z Arga- 
sińską i Prawdzicem). 

W niedzielę o godz. 7% „Ich czworo“, tragedya ludzi 
głupich G Zapolskiej. 

W poniedziałek o godzinie 7'30 „Cyganerva* opera 
w 4 aktach Pucciniego 

We wtorek o godz.ax30 „Tannhäuser“, opera w 
w 3 aktach R. Wagnera 

Po każdem przedstawieniu wieczorneni czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. bA] 
— 96— 

REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ut. Słoneczna. 

W sobotę o godz. 730 „Hiszpabska mucha”, farsa 
w 3 aktach Arnolda i Bacha. 

W niedzielę o godz. 330 „Hiszpańska mucha”, [arsa 
‘w 3 aktach Arno'da i Bacha. y 

W niedzielę o gedz 730 „Hiszpański słowik*, ope- 
retka w 3 aktach Falla "z. 

W poniedziałek o godz. 130 „Dookoła miłosci", 
Operetka w 3 aktach Oskara Straussa. 

We wtorek o godzinie 730 „Miliarderzy”, operetka 
w 3 aktach Stelfana (premiera). 


Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 


< 


w teatrze Wielkim wejście od ui. Legionów w uzień zaś| 


przedstawienia od godziny 6 popoł. w Tealrze Nowości 
(Pasaż Hermanów.. 


—..— 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO" (Gródecka ? b): 
W piątek o godz. 7:30 „Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go“, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 
W sobotę o godz. 7:30 „Kłopoty Pana Złotopo!- 
skięgo”*, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 
W niedzie!ę o godz 330 „7 „kochani*, komedya w 3 
aktach Flersa i Caillaveta. , 
W niedzielę o gœ 7:30 „Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go*, farsa w 3 akiach H. Zbierzcnowskiego. 
W poniedziałek o godz. 730 „Carewicz”, sztuka w 4 
akt. G. Zapolskiej. 
—dzó"="" 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
Piątek 17 lutego: St. Korwin Szymanowska koncert 
na dochód repatryantów I sybiraków. 
— 446 — 
KABARET „FIGLIKI* Grodecka 5. Nowo zaanga- 
żłowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem. 
—006—- 
Repertuar ukrałńskiego teatra tow. Besida Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5. 
Sobota 18 lutego (po raz pierwszy) „Woźnica Hen- 
szel“, dramat w $ aktach G. Hauptmanna. 
Niedziela 19 "lutego „Katurzyna*, opera w v aktach 


M. Arkasa. (Popołudniu). 

Niedzieia 19 lutngo „Oj ne chody Hryciu*, 
melodramat w 5 aktach: M. Staryckiego. 

W Brodach — Sala Muzycziego Towarzystwa. 


W niedzielę 19 Litego „Swaty*, komedya w 3 akt. 
M. Gogola. 


ludowy 


„DZIENNIK LUDOWY" 
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GOŚCINNY WYSTĘP KACZMARA, artysty |w Rynku pod I. 12 materve, wartości 236.600 mk., 
opery Medyolańskiej, znanego w szerokich Ko: |poczem wyjechał do Przemyśla, gdzie 
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materyę 


iach Lwowa, odbędzie się w sobotę w „Żydów - |sprzedał. Policya ujęła Sapaka i osadziła w aresz- 


ce". Znany Śpiewak kreować będzie postać kar- 
dynała. Eleazara śpiewa Mann, jego córkę Plat- 
tówna. „żydówka” w tej obsadzie będzie na pe- 
wno przedstawieniem atrakcyjnem. 
POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIENIE OPE- 
ROWE W NIEDZIELĘ. Chcąc dać możność pu- 
bliczności uczęszczającej tylko popołudniu do te- 
atru usłyszenia opery, dyrckcya w nadchodzącą 
niedzielę daje popołudniu „Pajace” i „Cavaleryę 
rusticanę w pierwszorzędnej obsadzie z pp.: Ar- 
gasińską, Prawdzicem, Płattówną I Marmem. 
OMYŁKI DRUKU W wczorajszym numerze 
zakradła się pomyfka w depeszy o radukcyi perso 
nalu kolej. ma być rddukcya o 40 tysięcy, a nie 
do 40 tys, a w przedwczorajszym numerze w 
sprawozdaniu z sejmu ma być przediużenie cza- 
gu pracy w handlu, a nie w przemyśle i handlu. 
OSTRE STRZELANIE. Komenda miasta we 
Lwowie donosi: Dnia 21. lutego b. r. 1. j. w naj- 
bliższy wtorek, ódbędą się ćwiczenia w ostrem 
strzeianiu na przestrzeni między Hołoskiem- 
Grzybowicanu i Zbajskami. Linia strzałów Łysa 
Góra wzgl Brzuchowice. Teren zagrożony obsta- 
wiony będzie pasterunkami do zarządzeń Kto- 
rych zechce się P. T. Publiczność bezwzględnie” 
zastosować. u 
Ćwiczenia trwać będą od godz. 9-tej Uo godz. 
12 w poludnie 
KURSY WALUT. Na gieldzie ofieyalnej we 
Lwowie wczoraj płacono): za 1 dol. od 3,400 do 
3560, dol. kanad. 3.150, marki niem. od 15 — 17, 
| leje rum. od 2150 — 2350, franki franc. 290, 
tr. szwajcarskie 660, fr. belgijskie 275, kor. czeskie 
64, kor. austr. stempl. 053. kor. węgierskie 425, 
floreny holendarskie 1.225, f. szterlu:gi 15.300 mk. 
CENY ZBOŻA I MĄKI. Dnia 15. b. m. a gjel 
dzis zbożowej we Lwowie żadano za 100 kg.: 
pszenicy od 12.500 — 12.700, żyta od 8.600 — 
8.800. jeczmienia of 7100 — 7.500. fasola biała 
od 11.500 — 12.000. fasola Kolorowa od 8.800 


|-— 9.400, ziemniala gorzetniane od 2.500 — 2.600, 


| kukurydza krajowa od 9.300 — 9.500, groch polny 
od 8300 — 8.800 mk. 

Mąka żytnia 70 proc. od 13.000 — 13.500, 
60 proc od 14.200 — 14700. pszenna 60 proc. 
18.500 — 19.000, 50 proc. od 21.000 — 21.500, 
40 proc. od 24.000 — 24.500 mk. 

Hreczka od 8000 — 8.600, len od 14200 — 
15.000, worki od 330 — 425, słoma òd 3,600 — 
4.000 mk, ; 

Z NIEDOLI ROBOTNICZEJ. 82-lelmia starusz- 
ka, która przez całe życie ciężko pracowała, jest 
bowiem od 32 lat w służbie, obecnie już nie jest 
w stanie pracowąć i tna Się utrzymać z 200 marek 
miesięcznie jako dozorcowa. Naturalnie, że ginie 
wprost z głodu. Robotnicy zebrani w niedzielś 
na- zgromadzeniu w Sprawie bezrobocia w stowa- 
rzyszeniu „Praca' zebrali dia tej biedaczki 1400 
marek. — Takim jest bos robotnika na starość — 
w tym najlepszym z ustrojów społecznych. 

KUPOWAŁ ZŁOTE ŁAŃCUSZKI. Dnia 14. 
bm. przedpołudniem pewien około 35-letni elegano- 
ki gość mówiący akcentem czeskim, wybierał łań- 


Poniedziałek 20 lutego „Cygańska miłośc”, operetka | uszek złoty u zegarmistrza Abrahama Boschwi- 


w 3 aktach Fr. Lehara 
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tza przy ul. Sykstuskiej |. 28. Po wyjściu owego 
pana zegarmistrz spostrzegł brak trzech złotych 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD,|łańcuszków i 25 złotych obrączek, wartości pół 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego. miijona marek. Zlodziej znikł bez śladu. 


W niedzielę, 19. b. m o godz. 6 wiecz., wykiad 


OBŁAWA NA WALUCIARZY. Wczoraj 


prof dr. Żyły p. Ł: „Rzeźba hiszpańska” Cz. |przedpoludniem w kawiarni „Esplanade“ przy ul. 


Ir (z obr. śletl). 
w 
wykład 


Legionów zarządzono obławę. Przeprowadzono re- 


poniedziaick, 20. b. m. o godz. 7. wiecz.|wizyę u paręset gości. U Sama Widera zamieszka- 
prof. Arctowskiego p. t: „Wspomnienia | łego w hotelu Astorya znaleziono 1336 dolarów, 


z podróży do bieguna południowego". (Z obr.|u bufeciarki Frydy Griiblerówny ukryte w bufecie 


świetl). 


5.000 mk. nien. i 3.000 kr. austr., w kuchni pod 


, ECHA UROCZYSTOŚCI MOLIERA. Po pre-| *Eglem odszukano 0.400 marek niem., 50 Ici i 
mierze „Szkoły żon“ zjawił się u prezydenta i|3 Srebrne marki niem. Do pieniędzy znalezionych 
wiceprezydkntów miasta w lożach konsul fran-|* węglach i w bufecie nikt się nie chciał przyznać. 


cuki- p. Vautier i w gorących słowach złożył 


serdeczne podziękowanie miastu oraz Dyrekcyi |czeskich i odebrano od Markusa Langbuuma 2 


Pozatem u Salomona Schora znaleziono 51 kor. 


Teatrów za to, jak się wyraził „piękne, styło.|leje, które ten podjął podrzucone przez kogoś na 
we przedstawienie ancydzieła Moliera“. P. Vau-į posadzce, Znalezione pieniądze zdeponowano na 
tier oświadczył, iż o przedstawieniu iem donie- | Policyi. 


sie frencuskiemu minis 
nych, które na pewno 
widzieczności za piciny wieczór. 


twu spraw zagranicz- 


NA RACHUNEK OJCA. 24-letni Tadeli Sa- 


swej Strony da wyraz | pak, syn majstra krawieckiego, onegdaj na ra- 


chunek ojca pobrał w sklepie Adolfa Goldberea 


t 


cie. Ojciec zapłacił dług zaciągnięty przez lek- 
komyślnego syna. 

KRONIKA WYPADKÓW. Na placu Zbożo- 
wym 4l-letnia wdowa Klara Pik upadła i złamała 
lewą rękę. 

14-letnia Julia Finkler upadłszy zwichnęła le- 
wą rękę, zaś 55-letni inkasent Markus Nadel w 
realności przy ul, Słonecznej 1. 18. skręcił! prawą” 
nogę. Pogotowie rat. udzieliło im pomocy. 

KRADZIEŻE W STANISŁAWOWIE. Onegdaj 
ze strychu przy ul. Sapieżyńskiej skradziono no- 
cą na szkodę Józefa Sromieha, bieliznę, wartoś- 
ci-100.000 mk., zaś ze strychu przy ul. Halickiej 
l 32, na szkodę Sany Aller, żkradziono bieliznę 
wartości 201.000 mk. 

Do mieszkania Szymona Ebnera przy ul. Go- 
łuchowskiego |. 7, włamano się I skradziono gar- 
dawbę i bieliznę, wartości 170.000 mk. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Z mieszkania Arona Rel- 
tera przy ul. Sykstuskiej l. 00 skradziono futro 
z lisów bez wierzchu wartości 100.000 mk. 

Z mieszkania Jana Biły przy ul Koralnickicj 
l. 6 ekradziono płaszcz damski, wartości 60.000 mk. 

Kamilii Ciorochowskiej, nauczycielce ze Stry- 
ja skradziono w wozie tramwajowym ŁD portfel 
z 70.000 mi. i z paszportem zagranicznym. 

; — ett 


OŚWIADCZENIE. 


Związek właśc. kinoteatrów małopolskich po- 
czytuje sobie za obswiązck przestrzedz społeczeń- 
stwo polskie przed akcyą skierowaną przeciw człon- 
kowi Związku, Dr. Owczarskiemu, właścicielowi Kil- 
ku kinoteatrów we Lwowie, jedynie dlatego, że iest 
on Rusinem. Pewne żywioły zdołały zaprzadz do 
swej służby zapał młodzieży, w tym wypadku zu- 
pełnie bezkrytyczny. Wystarczy bowiem rozpatrzeć 
sie tylko w Kolportowanych cyfrach, sięgających 
monstrualnych wysokości, aby zrozumieć, że ma się 
tu do czynienia z tendencyjna propagandą. Wpływy 
brutto wszystkich Kinoteatrów Iwowskich w ubie- 
głym roku sięgaja kwoty opublikowanci łako do- 
chód z jednego tylko kina. 


Związek kinoteatrów oświadcza, że Dr. Owczar- 
ski w stosunku da posiadanych kin łożył i łoży 
chętnie na cele narodowe polskie na równi z in- 
nemi kinami, do Zwiazku należącemi. Zarazem zwra- 
ca uwagę, że najmniej to odpowiednia pora do 
wszczynania śwarów na tle narodowem. Raczej u- 
nikać nam judzenia, a zgodną wspólna pracą kłaść 
podwaliny pod pomyślny. rozwój kraju, który ra- 
mieszkujemy. 


Lwów, dnia 15. lutego 1922. 


Krajowy Lwiązek Włeścicieli Rinotoatrów Malopolski 


vwo KSWWOVYLE. 


tdward Burnatowicz Tadeusz Kuchar 
sekretarz. prezes, 


"E 
b 
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— POÓPIERAJCIE „WIELKIE BIURO PO- 
ŚREDNICTWA PRACY”, które znajduje się przy 
Zwiazku Inwalidów Wojennych Rzeczypospoli- 
tej Pplskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej 
l. 4. Ill. sch. [. p. Biuro pośredniczy we wszel- 
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 
koteż szerszej P, T. Publiczaości, tak dlaęPra- 
codawców jak i dla poszukujących pracy. 

„ Sprawę załatwia się sumiennie i szybko, 
nie licząc na wyzysk i tem samem konkuru- 
jemy z innemi biurami. 

Godz. urzędowania od 9—1 i 3—5 popol 
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DO WRZTWESKICNEWEKZA 


Bankructwo Rolszewizmy 


napisał 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI og 
, Poseł na Sejm dt 
Cena ńrk. 250, > 


k 
Do nabycia w Administr. „Dziennika Lud“, | 
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KIRO LE 


6 Dzis 


„DZIENNIE LUDOWY". 


Z powodu nie nadejścia filmu „DANTON: 
w piątek 17 lutego b. r. 


DZIECRO CYRKU 


PREMIERA. 


wspaniały dramai cyrkowy w 5 aktach 
w tylujowej Toli urocza art. filmowa 


FERH ARDRE. 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej za- 
znaczyło się charakterystycznem głosowaniem nad 
wnioskiem w sprawie podwyżki opłat *zeżwia 
nych. Przeciw tym jxiwyżkom głosował klub | 
P, P. S i ..rzeżnik p. Kotowicz, a za vodwyż-| 
ką lawą cała prawica, jak zwykle wielce skłonaa 
do uchwalania wszelkiego rodzaju podwyżek, bez 
względu na to, ile przez to szkody ponosi ogół 
ludności. 

Na wstępie prez. Neuman odczytał depeszę 
marsza:ka sejmu «wileńskiego z wyrazami podzię-| 
kowania za życzenia Lwowa oraz depeszę mio- 
dzieży jugosławiańskiej, która w rocznicę swe- 
go pobytu we Lwowie; oświadcza się z wyra- 
zami przyjażni i sympatv dlo miasta. | 

Na wczorajszem posiedzeniu p. Wereszczyi- 
ski, 
wlad 


KOMISY! DLĄ POBORU DANINY. 


Wybrano tedy 1) Komisyę wymiarową 
daniny od lokatorów, złożoną z 18 członków 1 
18 zastępców, 2) Komisyę ulgową dia đa- 
niny od właścicieli reale., lokatorów: i Gsób opła- 
cających podatek gowszechno- zarobkowy. Komi- 
sya ta składa się z 2 członków i 2 zastępców. i 
3) Komiszę dla daniny wymierzonej wedle 
podatku grimtowego, złożoną z 6 członków i 6° 
zastępeow. | 

Z porządku dziennego powzięto kilka dru 
gich uchwał i szereg spraw drobniejszych, kto 
re nie obudziły wśród samych radnych szerszego 
zainteresowania. Interesujące było tylko głosowa- 
nie nad wydaniem opinii, czy przy ui Zygmun- 
towskiej jesi potrzebna apteka. Sprawę te zbojko- 
towala prawica przez zdekompletowunie poprze- 
dniego posiedzenia. Tym razem nicznaczną więk- 
szością głosów lewicy i środka oświadczono się 
za otwarciem tam apteki. Prawica, jako specya- 
lisci od Koncesyi szynkurskich ławą głosowała 
przeciw eptece. 

Żywsze zainteresowanie wywołała 


- 


imieniem komisyi matki przedłożył nowy r 


SPRAWA PODWYŻSZENIA OPŁAT RZEŹNIA- 
NYCH. 
Referent p. Wlodzimirsk! oświadczył się za 
podwyżką tych oplat przeciętnie o 30 proc, mo- 
tywując, że podwyżka jest potrzebna na po- 
krycie zwyżek kosztów ammistracyjnych, spo- 
wodowanych wzrostem (?) płac, na sprawienie 
maszyn i urządzeń i konieczne adaptacye w 
rzeżni. 
Przeciw tej podwyżce wystąpii energicznie 
r tow. Marecki, który twierdził, że Xkomisya 
rzeżniana nie uchwalila rej podwyżki, ponadto 
ostrzegai, że podwyżka wpiynie na zmniejsze- 
nie konsumcyf ï podrożenie mięsa. 
R. tow. Tomaszek mówii o nieorządkach 
rzeźni, które są wprost skandaliczne I oczy- 
ście kategorycznie sprzeciwia się szkodiiwym 
podwyżłkem. Tow. r Salamander żąda. by 
sprawę odesłać jeszcze raz do Sekcyi IV, gdyż 
ne sekcyi tej było pięciw radnych obecnych przy 
losowaniu. Niemna zreszlą żudwego „argumentu za 
podwyżką, bo ani węgiel, ani robocizna vie podro- 
żały. Skutkiem tej podwyżki bedzie niepropor- 
cyonalny wzrosi cen mięsa. 
W głosowaniu przeszły — jak było do prze- 
widzenia -- wnioski referenta. 
Następnie uchwalono zakupić 1 tren Auto- 
mobilowy ła straży pożarnej kosztem 17 mi- 
tonów mk., na kiórych częściowe pókrycie trze- 


w 


ba będzie sprzedać 1 tren wraz z końmi. (Obe- | 


onie straż pożarna posiada dwa treny). 

I jeszcze sprawa cyrku. Będziemy mieli we 
Lwowie wielki cyrk warszawski Ciniseliego. Spra- 
wa zostala odseśłana z powrotem do komisyi, al- 
bowiem w ostatniej chwili oferent zaproponował 
lepsze warunki, lecz za to żąda przedłużenia 
we Lwowie prawa przedstawień. 

, Posiedzenie skończyło się o g. 9., lecz wielu 
spraw nie możemy przytoczyć, było bowiem jak 
zwykłe zbyt gwarno, bv można było cośkolwiek 
usłyszeć. 
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Danina we Lwowie. 


Rorporacyk rzeżników i 

Wczoraj wieczorem w Izbie rękodzielniczej od- 
było się nadzwyczajne walne zgromadzenie kor- 
poracyi rzeźnikówł i masarzy przy licznym udziale 
członków. 

Sprawę nierównomiernego rozdziału daniny po- 
iniędzy członków tego zrzeszenia omówił Józef 
Nowak. | 

Z odczytanej listy płatników okazało się, że 
jedna czwarta część rzeźników i masarzy zupeł- 
nie nie jest objęta daniną. Liczni mowcy wykazywali 
następnie, że nie płacą daniny najczęściej najbogat- 
si ludzie z ich grona lub mają płacić śmiesznie ma- 
łe kwoty. 

Natomiast najbiedniejsi są częstokroć obłoże- 
ui daniną przekraczającą możność ich siiv piat- 
niczej. Rozgoryczenie przebijało się w przemoówie- 
niąchi słychać było głosy, że dotimięa nddinier- 
nie „nie umieli chodzić koło interesu". $ 

Z przytoczonych faktów w dyskusyi, podajemy 
niektóre. Były prezes korporacyi Ichniowski był 
„haciskany™ przez Administracyę podatków, któ- 
ra wyrmierzyła mu rzekomo wysoki podatek. Zit 
bożały ten przemysłowiec nie mógł zapłacić, więc 
sajęto mu kredyt, o który się postarał, aby pro- 
wadzić przedsiębiorstwo. Wobec swej ruiny po- 
pełnił samobójstwo. Obecnie wymierzono mu da- 
nine około 1 miliona marek. 

Inny masarz zdemobilizowany niedawno po- 
“al rozwijać podupadły interes. I temu wymie- 
rono milion marek daniny, 


A, 


masarzy domaga się sprawiedliwej daniny dla siebie 


Inna rzeźniczka mająca 100.090 marek mająt- 
ku, ma zapłacić 200.000 marek daniny itd. 

Natomiast dosiawcy wojskowi Leopold Jarka 
i Feld, ten ostatni jak podawano posiada majątek 
wartości około 50 milionów marck, zupełuk: mie 
są objęci daniną. Podobnie nie ma płacić daniny 
Majer chall największy rzeźnik koszern*go mięsa. 
Wsponmiano również o jednym majstrze błachar- 
skim, który prowadzi rentowny interes i posiada 5 
kamienic, a daniny ma zapłacić tylko 10.000 mk. 
it d. — Mowcy podkreślili, że chcą zapłacić, 
łecz żądają Sprawiedliwego rozłożenia daniny na 
wszystkich. 

Daninę wymierzono wedle podatku zarobko- 
wego, który jak widać niesprawiedliwie nałożono. 
cebrani uchwalili rezolucyę proiestująca przeciw 
wymierzeniu daniny, zdaniem ich niesprawiediiwej 
I wybrali delegacyę, która wraz z memorvałer 
uda sję do władz skarbowych we Lwowie. 

—4%6— 


De e PRD 0 a 
p 
3 safi rozpraw. 


PROCES FAŁSZERZY BANKNOTÓW 
DOLAROWYCH 
ma się ku końcowi. Wczoraj odbyły się już prze- 
inowienia większej części ławy obrońców. Przema- 
wiał mianowicie obrońca Justa adw. dr. Brom- 
borg, obrońca Wójcickiego. dr. Kulczyk oraz dr. 


aS ER 
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Pieracki imieniem osk. Felliga i Schlóssera. Na- 
stępnie dr. -Bromberg i dr. Pieracki zażądali do- 
datkowo otwarcia postępowania dowodowego, Żą- 
dając oprócz powołania Świadków takze odczytanie 
aktów sprawy o fałszowanie kart cukrowych, w 
której Fellig występuje również w charakterze ol- 
winionego a i Just jest w nią wmięszanym. Trv- 
bunał jednak wniosków tych nie uwzględnił. 

Z kolei zabrał gios adw. dr. Herschtal, obroń- 
ca Kosteckiego, wykazując że podrabianic ban- 
knotów ausiryackich w r. 1920 absolutnie nie ma 
znamion zbrodni fałszowania publicznych papie- 
rów kredytowych. K 

W. końcu przemawiali jeszcz dr. Hakiewicz 
imieniem osk. Baraniuka i dr. AŚZkenazy im. osk. 
Chmielewskiego. 

Ponieważ dziś zakończą się piawdopodobnie 
wywody pozostałych obrońców, ostateczne zakoń- 
czenie rozprawy i wyrok spodziewane są w so- 
botę rano. 
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Samobójstwo czy morderstwo, 


Nocą przedwczoraj na torze kolejowym znale- 
ztono leżącego mężczyznę z urwaną prawą Tę- 
ką i z leznemi rawami wa ciele. Budnik kolejowy 
Pantalion Łaska wraz z Sałomonem Kajsbergiem 
i J. Fochtą zanieśli rannego na stacyę kolejową 
gdzie nieszczęśliwy zmarli. Znaleziono obsk leża- 
cą podartą legitymacyę na nazwisko Mikolaja Lec- 
kowicza, rodem z Liska, lecz nie wiadomo, czy 
tak się nazywa zmarły. 

Liczył on około 26 lat, blondyn, wąsy golone, 
ubranie czarne, piaszcz koloru bronzowego, cząp- 
ka była barankowa koloru siwego, pódobnie jak 
kołnierz u płaszcza. 

Znaleziono przy nim kartkę z napisem „Do 
parafii lwowskiej. Proszę ciało i zgruchotane Koś- 
ci pozbierać i ha cmentarz". Wskazywałoby to, 
na samobójstwo denata, lecz nie jest wykluczone 
| morderstwo. 
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Z kroniki bandytyzmu. 

O północy na 7. b. m. trzech uzbrojonych 
w rewolwery bandytów w wieku od 21 do 3% 
łat wpadło do młynarza Abrahama Askenazego 
w Łowcży pow. cieszanowskiego. : 

Bandyci, obecnym w mieszkaniu rozkazali 
podnieść ręce db góry i zażądali w,dnia milio- 
na mark. Otrzymali tylko 75.009 mk, więć za- 
brali się do dalszego rahimku. Zwigzawszy“ŭrutem 
ręce z tyłu mfłynarzowi, żonie jego, służącej r 
obacnemu wieśniakowi, kazali tn leżeć twarzą do 
podłogi, poczem zabrali pościel. ubrania i fane 
rzeczy, które złożyli na samiach. Następnie zabral; 
z-sobą pomocnika miynarza Józefa Czornyja, li- 
czącego lat 20. rodem z Huty Lubeckiej, pow. 
rawskiego 1 oujechali. 

Stwierdzono następnie, że Czornyj był w 
zmotie z bandytami. 


—00— p 

W Sioninie koto Warszawy, jak padawaliśmy. 

zamordowano w miłynie Stanisiawa Regla 5 osób 

i zrabowano wiele rzeczy Ugotówkę. Komenda po- 

licyi wyznaczyła nagrodę ćwierć mi'jonąa marek 
dla tego, kto dopomoże ująć bandytów. 
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Za rubrykę te redakcya nie odnowiada. 


Specyalista chorób skórnych | wenerycznyci 


Dr. W. LANTERSTEIN 


Ł.etew. kllaiki dermatolog. w Beriiaje, b. sekuad Sait. powa. 


powrócił jord. Lwów, Sykstuska 57, {róg Słowackiego ). 
RDM AE 
udziela porad lacho- 


Akuszerka BONR iip dyskrecją 


we Lwowie. nl Łyczakowska l. 66 (róg Hausnera). 


mz 


inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘. 
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Z działalności ochronki 


ab ośczene Karnavala 


25. Binary 


im. Józefa Piłsudskiego. 


„A gdy na wojenkę szli Ojczyźnie służyć, |paczuwa się do obowiązku serdecznie podzięko- 
war im powiat w oczy od rozstajnych dróg; a |wać wszystkim, którzy w iakibądź sposób przy- 
za niemi wzniosty się smut iz wyciag: ite dzie+|czymili się do rozwoju i pod i:sierja Ochrony : 


cine rączęta $i łez pome pytani» „czemu”? 


Internatu im. J. Piłsudskiego i zazmacza, że stara, 


Gorzkim ciężarem padały w serca żołnierskie tejsię, by dzieci społeczeństwa w przyszłości stały 


tyl i tfegodhema tam troska serdeczna zachmurzyła |się tegoż spoieczeństwa wytrwałymi pracowni- 
czolo. Tę troskę usunąć, dać żołnierzowi poznać, | kami. 


że nie sam jest, lecz pośród "bliskiej mu bra- 
tniej rodziny bojowników wolności, a rrzedzwszy- 


stkiem ocdpowiedzioć na to dziecinne „czemu ij ssię w następujący sposób: 


wpoić w serca må'ych ofiar gorące umiiowanie tej, 
której wszystko poświęcić warto, oto cele, które 
które mia'a urzeczywistnić Liga Kotfet przez za- 


łojemie w roku 1915 Ochrony jm J. Piłsudskiego. |a) Ministerstwo Zdrowia publicznego 
Md tego czasu Ochrona stale się rozwija T ooraz|b) Kuratoryum Okr. szkoln. m. Lwowa 10.000.— 
większą liczbę dziatwy otacza swą opiką W|c) Z funduszu ofiar wojny 


r. 1917>y tvi ra sia internat, w 1913 rozsz.rza dzja- 
lalnośj i ra dzieci obrońców Lwowa. < 


Ostatni rok szkolny 1921/22 zaznaczył się wzy.|4) Komitet Obrony Państwa 


dkaniem ocjowieduieęgo kalu dla zakkdi Re- 
prezentacya 


Liga Kobiet wiaznym poważnym 


wychowawczego. Z poczatkiem tego roku szko'ne- 
go odbyło się uroczysta poświęcenie i bidaria 


przez prez. Ncoumean a w imieniu miasta nowego j Ofiary 


budynku Ochronie im. J. Piłsudskiego. Cały uli2- 
gly rek mieściia się jerzcze Ochrona w wili pry- 
watnoj w 7 pokojach. Stałych dzieci było z po- 
czątkism moir 24, z końcem 42; dochodzących z 
początkiem reku 98, z końcem 81. Dzieci tak do- 
choczącs jak stale korzystały ze wszystkich świad- 
czeń ochrony, opieki całodziennej i ca'kowilego 
utrzymania. Z nauki korzystały wszystkie dzieci 


w szkolach powszechnych, w zakładzie zaś przy-| Drobne inwestycye, pranie 
gotowywaly lekcye pod troskliwą opieką, we włas- Odzież 


nej wypożyczalni otrzymywa!y książki szkolne, w 
kramiku przybory. 

= Stalą opiekę lekarską sprawowała p. dr. Anna 
Mikiewiczówna. Dzi ki diegiej qice stosunkowo 
bardzo malo było wsnadków zachorowań; z epi- 
uemicznych 1 wypadek szkarlatyny. 

Mimo że dzieci pochodzą z najbi*'riejszych 
środowisk, byi tylko jeden wypady 4d cydowa- 
nej gruźlicy płuc. 5 

Dia pxħiesienia zdrowotności ut dzieci zor- 
ganizowa!a Ochrona z pomoca komitetu „Dzieci 
na wieść tak jak oo roks Kolonię wakacyjną. 
tym razem w Bieczu, trwajacą 8 tygodni. Dzieci 
uzyskały tam siły i zdrowie na cały rck do pracy. 

Rozwój swój zawdziecza Ochrona zaintereso- 
waniu sporaczeństwa. Załączone sprawozdanie ka- 
Bywe wykazuje, że giówną pozycyę stanowią li- 
cznie piynące ofiary wdzięcznego Społeczeństwa. 
Wobec tego żarząd Ochrony im. J. Piłsudskiego 


gminy miasta Lwowa przyznała o-|€ ; 
curenie dom przy ul. Jabłonowskich 1. 7, który Pensye sieroce 

kosztem odre- | Opłaty A— è 
stawwowala i przystosowała do potrzeb zakładu | Opłaty „Ogniska” drukarzy za przyję- 


—4066— 
Sprawozdanie roczne za r. 1920/21 przedstawia 


Dochody: 
Subwencye: Mk. p. 


10.000.— 
3.500.— 


od gmny m. Lwova na opał 12.160.— 

od gminy m. Lwowa na dom 50.000.— 
100.000.— 

b) Komiiet Dzieci na wieś 60.223.25 


) Komitet Wydziału Opiek. L. Kobiet 282.484, — 


44,361.— 

36.360.— 

cie dzieci na kolonię 50.000.— 
Przedsiębiorstwa 118.260.95 
500 dolarów _ 539857.50 


Procent od papierów 
Różne (np. zwrot za utrzymanie wvciecz- 
ki skautowej, od piekarza za mąkę 


* Razem 1,405.811.40 
Rozchody: , Mk. p. 

Żywność 426.650.72 
| światło i epal 57.646— 
87.274. — 

25.050.40 

Pomoce naukowe 23.123.85 
Pensye personalu 30.000. — 
Koszta leczenia i lekarza 24.180.10 


Różne (np. transport kolonfi i inne porta 51.71585 
Rekonstrukcya domu 578.552 .88 
„istalacya wodociągowa 165.000.— 


Razem 1.470.116 8.) 
Deficyt wynosi 64.305.10 mk. 


Jak z tego zestawiena wynika dochody swe 
czerpie instytucya przeważnie «z ofiarności społe- 
czeństwa; utrzymuje się ofiarnością osób, które 
nią Sierują i opiekują się, bo ci wkładają tam 
ogrorn Swej bezinieresownej pracy. Wdzięczność 
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a wtedy była godzina 7 wieczór. Odsz d szy od 
parowozu, zwrócił się do drużyny konduktorskiej 
i powiedział: „Węgla mu nie dam, odstaw jś go na 
ślepy tor, niech kolenduje do rana“ 

Po chwili przyzh xdzi jednak z powrotem į roz- 
kazuje kierownikowi jechać do Stu jisławowa i za- 
grozii mu, że go nauczy. I rzeczywiście, po kil- 
kunastu dniach ukarano kierownika parowozu 
grzywną. 

Ale przejdźmy do drugiego kwiatka: 

Przed kilku tygodn'aml oci: ja się p. naczel. 
nikowi krowa, a że były silne mrozy, należałoby 
nowourodzone cielę umieścić w ciepłej w itacyl. 
Od czego jest więc poczekalnia na stacyi? Tam 
umieszczowo cielę. Że cislę za”ieczyszcza no» 
czekalnię, że podłoga gnij”, to bagatela. Że pod- 
różni będą musieli czekać :a mfozie na przybyci? 
pociagu, to rzecz marna. Więc podróżnych nie : 
wpuszcza się do poczekalni, a cielę, uosobionie 
władzy i petogi pana Wajdy, panuje niepodzici- 
nie w roczekalni. 

Podróżni, nie malec widoczria zrozumienia 
dla gospodarstwa domowego i rąrzeb mlecnych 
p. naczelnika, zrobili domnie: irie do dyrekc'i kol. 
w Stanisawowie o tem, bodź co bądź ci kawem 
postępowan u wiańciciela ci-lęcia, szlacheczi:j ka. 
poty i próżnej głowy. 

W dyrekcyi k nszachty. konwentykle, tajem- 
ne narady etc. R'j prowadzą rozumie się byli 
i teraźniejsi matadorzy P. Z. K. Jak tu opuść 


83,300:— „kolege“ z P. Z. K. który nie szczedząc teror 


i gróżb, zmuszał p"rsonal podwładny do p d- 


35.30. — |Pisywania Q klaracvi przyctwiaia do P. Z. K? 


Więc idzie jedn pretokół za drurin i co 
się w rezultacie okazuje? Że wnratvdzia cielę 
kwaterowaio w poczckolni, że podróżni musisii 
czekać na mrozie — lcz to wszystko stało się 
„bez wiedzy” naczclika I „tyko“ jedną noc. 
Rzecz załatwiona: „Krótko i węzżtowato”.. 

Kilka słów chcielibyśmy zwróciś do dyrcktora 
wydzialu ruchu p. Hoszowskigo, którego spra 
wiedliwość i bezstrenrość ogólnie szanujemy i z 
uznaniem na Każdam miejscu mdiosimy, jako 
też do kontrolora ruchu p. Greena, który się ' 
cieszy jak na'lprzą opnia tto cz'owi k pra 
wy, wśród personalu kolejow'g", żeby zwrócili 
baczniejszą uwagę na stacve Rymiatów - Krecho 
wice i trwolni'i ja od p. Wadv. czem zasłużs 
sobie na wdzieczność w p*rsonalu. 

Szukajcie a źnajdziecie* — powiada Tic 
Święte. z i K 2 
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i uznanie społeczeństwu objawi się z pewnością Różne, 


w formie jeszcze gorliwszej opieki i ofiarności na 
rzecz tej pożytecznej i znakomicie prowadzonej in- 
stytycyi. Niech nadal płyną obfite składki, a na- 
leżyta przyszłość wychowywanej tu młodzieży bę- 
dzie zapewniona. 
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Z folwarku naczelnika stacyl, 


W POCZEKALNI STACYJNEJ KRÓLUJE CIELĘ | tam po €alodziecnnem przetaczaniu, kiedy mu wie- | 


‘P. NACZELNIKA. s 

Jak niewłaściwe, a wprost średniowisczne sto: 
sunki panują po pewnych stacyach dyrekcyi kolej. 
w Stanisiawowie, przytoczymy dla ilustracyi pe- 
wien fakt. 

Na Inii Staristawówi - Stryj, w staci i Rożnia. 
rów - 'Krochowice jest zawiadowcą niejaki p. 
Wajda. Człowick ten szczególnym trafem losu 
i wpitywami pewnych miarodajnych czynrików tut. 
dyrckcyi kolej. wywindowany na Stanowisko o 
którem do niedawna nie śmiał nawet marzyć, po- 
czyna uważać stacyę kolejową, sobie powierzoną, 
za swój wany folwark i rządzi się na niej. jak 
szara gęś. Jak u wszystkich ludzi przez naturę 
fizycznie upośledzonych, tak i u naszego naczel- 
nika, któremu nAfura nadała nikczemną postać, 
tem bardziej występie złośliwość, którę-1o chce 
dać odczuć podwi+daemu personakbowi swoją 
mato Lo "i E h. vy“ 


» 
- 4 A 


PROJEKT BUDOWY TEATRY, MIEJSKIEGO 
W CZĘSTOCHOWIE. W Częstochowie rowstała 
spółka z kap tdem »*k'adowsm 150 m licnów ma 
rk celem budowy teatru miejskiego w tim mie- : 
scie. l 


NIEZWYKŁE OSZUSTWO AFRJWIZACYJ. | 


Dnia 23 grudnia 1921 r. wysłamo kierowrika| NE W WIEDNIU. Olbrzymie oszwtwo na tle fał. 
parowozu K. do przetaczania do Krechowiec i|Szowania śrocków spożywczych odkryły organa 
Kontrolne w Wiedniu. Utworzyło siè tam w tym 
czorem zabrakło węgla na parowozie, zgiosił to Selu spzcyalne konsorcyum. W magazyrach t:go | 
dyżurnemu ruchu. Dyżurny ru hu zglosił wszech-| ?hsorcyum gromadzono sery, które wo'ią swą 
władnamu naczelnikowi stacyi. Po jakimś cza j:|Zatruwa'y powietrze na całej dzielnicy. Zqri'e te | 
nadchodzi jakiś pan w kapocie szlach «kiej { ka.| Masy, z dodatkiem maczki kartofanej, zmiełonych | 
peluszu jezuickim — zdaje się w podctari *l-nym |9Ś€i ze Śledzi, por Ki pirorz 4 f t. d., sprzecawa- 
stanie, bo już od południa odprawiał więiię Bo- | no jeko „ser karpnchf" i „Gorgunzola". Sta” o vano 
żego' Narodzenia — i przychodzi wprost do pa-|zepsute śledzie 1 preparowano z nich <»rdele* | 
rowozu z zapytaniem, czy kierownik będzie prze-|POd nazwą: „Sardeila in sa'amora di pr d tti at. | 
taczał Yalej, na co otrzymał odpowiedź kierow- | mentari dell Adriatico“. Konsorcyum nabywaio f 
nika, że nie zna go, a naczelnika zna tylko w mum- wszelkiego rodzaju zgniłe, zepsute środki żyw- 
durze służbowym. Niepoczytalny naczelnik pobiegł |nośf i febrykowa'o konserwy, pasztotv, marynaty | 
jak oparzony do mieszkania ! wdziawszy na ni..|1 t. p. ciągnąa z tego mijonowe zyski Członkom | 
bie kurtkę służbową, z całym personalom stacyj- | tego trucicielskiego konsorcyum, wytoczono do- | 
nym w paradzie przyszed: z powrotem do kierow- | Chodzenie sądowe. 
nika parowozu i zapytał po raz wtóry czy ten ZAWIEJE ŚNIEŻNE WE WŁCSZECH. W ca- 
będzie przetaczał, na co kierownik parowozu od- łych Włosze h szerzy się, podobnie jk u nas 
powiedzial: „Proszę mi Uać wegla. a bedę przeta- zawieja śnieżna. W witlu misjscowoś itch ko- 
czal*, miano, że przyszia deptsza z M. K. Ż.,|mun:kacya jest przerwana. Połączenia telefonicz 
by do godziny 6 wieczór przetaczanie pokończyć, |ne i telegraficzne są przerwane. : 
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UBRANIA MĘSKIE po 4.500, 6.000, 10.000 i 13.000 


Ubrania dia chłopców 
Sportowe i studenckie ; 
Spodnie i Pryczezy po 5.000 i 5.500 
SPODNICE DAMSKIE po 1.500 


Wykonanie od najskromniejszych do najwykwiutniejszych z wybornych materyałów i dodatków. — Krój pierwszorzędny. 


W większej ilości do sprzedania w iokalu UWEYEBSU 


„DZIENNIK LUDOWY". 


"PLA 


Ambona na służbie polityki. 


Stryj, w lutym 1922. 


Zbliżają się wybory. Do jaskółek wyhoczych |cił się do klasy posiadających i 


imen, zwró- 
tejże ubóstwo 


praw, które jako sługa Boży głosić w 


zaliczyć należy kazanie niedzielne ksiedza prałata | ducha i złe uczynk., których jest dużo. wspomniat. 


Cisły, proboszcza miasta Stryja. 

Ksiądz prałat wamiast głosić ewangelię. pu- 
Sell się na bystre drogi polityki 

Skrupilo się na 8-godziumym dniu roboczym 
i wszystkich zdobyczach socyalnych robotniczych 
w Polscą a już najlepiej na robotnikach stryj- 


Robotnik w zrozumieniu Ks. prałata „dwie 
godziny pali papierosy, dwie godziny rozmawia, 
dwie godziny robi tuszerkę, a dwie gid'iny pra- 
cue i 


ni są robotnicy: Przypomnież stbie nie możemy, 
by ksiądz prałat w! imię wiełkich i odwiecznych 


3 ruchu robolniczego. 
AE ZEE EEE, EEE WZ, 


h POSIEDZENIE PEŁNEJ MIEJSCOWEJ 
KOMISY! ZAWODOWEJ odbędzie sie w piątek 
dnia 17. litego o godz. Tant) wieczór w lokalu 
Rynek 8. Dla ważności spraw uprasza się o 
punktualne przybycie członków Zarządów i Ďe- 
'legatów wszystkich Stow. Roboiniczych. 

§ WALNE NADZWYCZAJNE ZGROMADZE- 
NIE Związku zawodowego murarzy | t. id, odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 19. lutego o godz. 10. 
rano ul. Cłowa l. 6. Porządek dzienny: 1. Uregu- 
lowanie wkladek na rok 1922. 2. Wnioski 

Uprasza się o liczne przybycie. Zarząd” 

$ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z „PRACY“. 
M niedzielę dnia 19. bm. o godz. 4'tej popołud- 
niu odbędzie się zebrańie członków, w loka- 
łn stowarzyszenia Rynek 8. T. p. 

ibowarzysze i Towarzyszki jawcie się licznie. 

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 
Omijać Lwów z powodu lokautu trwającego już dwu 
miesiące, wywołanego przez tutejszych fabrykantów. 

§ BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Związku robotników drzegnych ulica Piesza |. 2 wo 
Lwowie, poleca zdolnych stolarzy meblowych iak 
i fabrycznych i robotników maszynowych. 

$ BACZNOŚĆ METALOWCY! W niedzielę 
dnia 10. bm. o godzinie 10-tej rano ciąg dalszy Ho- 
rocznego Walnego Zgromadzenia. Jawcie się wszys- 
ty, gdyż tesztujące punkty porządku dziennego 
są bardzo ważne. Zarząd. 

$ ZWIĄZEK ZAWODOWY METALOWCÓW 
we Lwowie Kazanierzowska 15. W niedzielę dnia 
19. lutego o godz. 11-tej przedpołudniem Zgroma- 
dzenie Członków. Bardzo ważne sprawy na po- 
rządku dziennym. oo do Których musi zapaść de: 
tyzya. Przyjdźcie wszyscy. Wodociągowi jawią się 
już o godzinie 10-tej. 

Wydzial. 
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ZJAZD MIĘDZYNARODOWEJ KOMISY! SA- 
NYTARNEJ W WARSZAWIE. 

WARSZAWA 15. lutego (Pat.). Z inicyatywy 
sekretarza Ligi Narodów sir Eryka Drumonda, za- 
projektował rząd polski zebranie sie fachowej mię- 
dzynarodowej komisyi sanitarnej w Warszawie w 
dniu 12. marca. Przewidziany jest udział około 20 
- pafistw. | 


—— 


Wszystkiemu złemu, w pojęciu księdza, win- 
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,Karcić maluczkica ) smaguć ich Ljezem nię- 
sprawiedliwej ironij latwo, aczkolwiti sie po chrze 
ścijańsku.... 

Robatnik stryjski pracuje cięzko na Kawale 
chlebu dła siebie i rodziny, pracą swoją bogaci 
nienasyconych kapitalistów, robotnik warsztatów 
kolej. otrzyma pochwalę, że jest najlepszym w Pal. 
sce -—- ksiądz prałat miał świadectwo złożyć 
prawdzie, nie z maluczłdmi. ale z Kkapitalistami 
my trzymać, bo przecież na tem lepiej wycho- 

ks... 

Panowie praiaci, kisdy służą polityce, są — 
jak mówi ewangelista — „jak owe groby zewnątrz 
pobielanę, a w śnodku puste... 


Kongras Związków Zawodowych. 


Na zasadzie uchwały Centralnej Komisy 
Związków Zawodowych w Polsce z dnia 28. stv- 
cznia b. r. odbędzie się w Krakowie w dniach 
25, 26, 27 i 28 maja r. b. Kongres Związków 
Zawodowych z następującym morząckiem dzien- 
nym: i 

1. Ukonstytuowanie się. 

2. Sprawozdanie Centralnej Komisyi Zw. Za- 
wodowych. 

3. Organizacya i taktyka. 

4. Ustawodawstwo robotnicze. ' 

b. Obecna sytuacya polityczna i ekonomiczna, 

6. Zmiany statutu. 

'. Wybory Centralnej Korni 
Kom. Rewizyjnej i Sądu. 

8. Wolne wnioski, 

* Zgodnie z § 77 p Statutu Związku Stowa. 
rzyszeń Zawodowych w Polsce, prawo do udziału 
w Kongresie mają wszystkie Związki Zawodowe; 
należące doń w stoswiku 1 del. na 2.000 czł. i 
1 del. od Zarządu Głównego. Ułamk: poned ty- 
siąc liczmte będą za cdłość. Liczba członków po- 
szczególnych Związków zostanie ustalona na mocy 
danych z IV, kw, 1921. j - 

Wnioski na Kongres, mają być nadsylane do 
Centralnej Komisy! Związków Zawodowych zgo- 
dnie z 8 7 m 9 statutu, n 
ierminem Kongresu, t.j- 277. IV. 1922 r. 


~e -x Š 
RÓŻNE. 


STREJK — A KROKODYLE. Kiedy niedawno 
groził w Berlinie strejk powszechny wszystkich 
miejskich robotników, kienowrik berlińskiego A" 
warium prof. Heinroth zamieścii w prasie dłuż- 
szy artybtuł w którym udowadniał, że w zakres 
prac niezbędnych; koniecznych, których pod grozą 
surowości karnej nie wolno opuszczać, należy tak- 
że zacpatrywanie berlińskiego akwarium w Świe- 
żą słodką wodę, albowiem w przeciwnym razi 


syi Zw. Zaw. 


wygina w akwarium rzadkie okazy płazów i ga{ 


dów morskich, a przedewszystkiem wyginą kro- 
kodyle, co w rezultacie stanowić bedzie klęskę 
da niemieckiej nauki, dla niemieckiej zoologii. 
Istotnie też do strojku w akwaryum nie przyszło, 
krokodyle uratowano. | ry 


m 


SERE o m0 ummnc=nen eg | 


e 4,000, 6.500, 


SZCZE DLA 
CHŁOPCÓW po: 


NA'* we Lwowie, ul, Bourlarda 5 ' 


PCI ną 4 tyg. przed 


? 


100 10.000 513.000 I 


8.500 i 9.000 


2.000 'i 3.000 


Boczna Bztorego) 
od 10-14 i 3 —-0. 


| omunikaty, 


x Z UNIWERSYTETU, LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA. Z dwmiem 5 bm. została otwarta 
|da członków Uniw. Lud, wypożyczalnia książek, 
| zaopatrzona w dziela treści belletrystycznej i nau 
kowej. Wpisy do biblioteki oraz wypożyczanie 
książek odbywają się codzien. od g. 6—7 wie- 
czorem w Szkretaryacie Uniw. Lud, przy ul. Bour- 
larda 5 (boczna Batorego). 
| 4 WALNE ZGROMADZENIE Stowarzyszenia 
| Spożywczego Pracowników gminy m. Lwowa 

„NAPRZÓD* 
«e Lwowie, odbędzie się w piątek 24. mtego 1932 
r, o godz 6-tej popoł. w tokalu Związku przy ulicy, 
Ormiańskiej |. 2. H. p. z następującym porząd- 
kiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zgromadzenia. 


Walnego 


2 Sprawozdanie Dyrekcyl za rok 1921. 

3. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej i wnioski o 
rt. udzielenie Dyrekcyi absolutotymn. 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

5. Wnioski Rady Nadzorczej o rozdział zysków. 
6. Wybór wyłosowanych członków R. Nadz. A 
24.1 zaiwierdzienie członków Zarządu. 

1. Wybór wylosowanych członków Komisyi re- 

wizyjnej § 40. statutu. 
8. Wnioski i interpelacye 


"W. razie braku przepisanego kompletu Zgro- 
madzenie odbędzie się o godz. później bez wzglę- 
du na ilość obecnych członków: 

Wstęp mają tylko członkowie za okazaniem 
książeczki udziałowej. 
|. Za Radę Nadzorczą: 

i jarem Józef w. r. Dreszer fubusz w. r 
sekretarz. | prezes. 

X WIELKI WIECZÓR KARNAWAŁOWY u- 
rządza lłdbw. wzaj pom. nfp. dekret. w sali „Soko- 
ła IL” ul Kętrzyńskiego, w sobotę 18. lutego 
br. Początek. o podz. tej wicc% Dochód na 
wdowy i kieroty po swych członkach. Strój zwv- 
kły. Wstęp 400 mk. Bilet akademicki 200 mh. 

X Z KARNĄAWAŁU. Nieść pomoc nieszcze - 
nym ofiarom wojny Światowej, braciom naszym, 
których u wrót ojczyzny niewysłowiona nędza, je- 
Śli już nie Śmierć głodowa, zamiast ojców, matek 
i braci wita, obudził w sercach członków naszej 
sympatycznej Dyrekcyi poczt zamiar przyczynie- 
nia się do otarcia łez strasznych cierpieli repa- 
jwyantów. Piękną tę myśl poddał szef jednego z 
Wydziałów wspomnianej instylucyi, w jednej chwili 
zorganizował się energiczny komitet, który posta» 
nosił w dniu 18. bm” urządzić wieczór tanecziiy 
w fokalu Czytelni Katolickiej przy ul. Piekarskiej 
l. 28 i zaprosił prezydenta Bieniawskiego na pró- 
tektora. 

' Należy się spodziewać, że nietylko wszystkie 
zaproszenia, których rozesłanie zarządzono, mile 
będą przyjęte, aie i wiele osób, których adres; 
nie Są znane, zgłoszą się u przewodniczącego ko- 
mitetu p. Marcina Hubera uł. Zygmuntowska L 5 
po zaproszenia, by |aknajprzyjemniej snędzić je- 
den z wieczorów karnawału tegorocznego į przy- 
sporzyć grosza na tak szlachetny cel. 

X RAUT Z TAŃCAMI, odbędzie sie w Ratu- 
Szu, 18. lutego Zapewniony jest współudział naj- 
lepszych artystów naszej (opery, ponadto WsDE - 
niala dekoracya sali I salonów b. prezydent. 
tańce pod kierownictwem p. inż. Wł Śniadow- 
skiego, znana orkiestra pod baiutą p. Adama 
Osady, i bufet, przypominający tanie czasy przed- 
wojenne, dają pewność że będzie gwarno i we- 
molo na tym wieczorze  - yu 


` 


8 | ' „DZIENNIKA LUDOWY” 


ERAJCIE WYRƏB KRAJOWY! 


„ELO ATOS A wN" mączka dla dzieci. 
„EI © RI © B m M IE TE? ciastka lecznicze. 
QIBSTODM A O EL zup! (ekstrakt odżywczy). 
„TO DE O % A. N* sucharki lecznicze. 
NW EER VIS A w" środek na wzmocniene nerwów, 


DOM H "NVDLOWO-KOMISOWY 


ZPRĘGOWSKI 


LWOW LINDEGO 8. 


jarik 


EES Sta] lin) 
| W na ar d wysyłamy odwrotnie ! | e KSG 
DEE ZE E DEW SEEE E e o enoe A [A 
Kierownika Oddziału Zamówień || 


poszukuje 


WIELKIE PRZEDSIĘB ORSTWO PRZEMYSŁOWE WE LnOWIE. 


W rachubę wchodzą tyllxo refl:ktanci z długoletnią 
praktyką w tym charakterze z wicelkofu brycznych firm. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsy ać należy pod szyfrą | 
„Kierownik* do Biura dziennikow i ogłoszeń 


M, RRÜCKA, Lwów. Kościuszki2. Telefon 693. Ę 


wyświetla od 17 b m. 
wielki dramat w 6-ciu 
aktach p. t. 


EINO a 


PASAZ 


RADA NADZORCZA 
SPÓLKI AXCYJXAEJ 


2 6 6 
4 


|POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE wo LOWE 


zwoluję miniejszem 


na dzień 1O. marca 1922, które się odbędzie w sali 


obrad firmy „P: 


ie LWICIAIIE WNE ZGROWAELE 


_ przy ul. Akademickiej I. 23 © go- 
dłinie. 12 "=tEj w południe. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
Sprawozdanie Dyrekcji i Ridy Nadzorczej wraz z przedłożeniem 
bilansu za pieruszy rok sprawozdawczy od 9/10 1920 do 31/12 1921 : 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej wraz z wnieskiem na udzielenie 
absolutoryum D;rekc,i i Raizie Nadzorczej. 
Wniosek na rozuział czystego zysku. 
Wybór Rady Nadzorczej i Komisji rewizyjnej, 
Ustanowienie honorarjun dla Członków Komisji rewizyjnej, 
Ustalenie honorarjum dla Rady Nadzorczej. 
Wnioski czloukó w. 

"PREZES: 


Dr. Leonard Stahl, mp. 


$. 14. Postadan'e 10 akcji daje prawo do jednego głosu na Walnem 


Zgromadzeniu, Akcjonarjasze, posiadsjący mniej 


niż lu ak ji, 
mo.ą łączyć się w celu oirzyimania prawa głosu. 


$. 15. Cciem korzystania z prawa gł su nalezy z ożyć swe akcje naj- 


tragedya leksomyśćnej kobiefy 


później na 8 dni przed terminem zgromadzenia w Kasie Spółki. 


W główniej roli 


LUCY DORAINE. 


Pasaż Mikolascha. 
lane malowane 


TA BLI CE | R najtanie, 
głowni l. Goidge'er Lwów, śjkstanta 17. 


L: 134 pers. 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
CHOROBY leczy mpecymlimta cdr, 
FP RISC EK miica "GAZ a © uren p SE) 


«atrzykiwanmie tylko przed połuariem. suje się n.niejszem 


Dr. FELIKS KAHR 


były lekarz szpitala nowszechnego i klini.i c*irurgicznej 
we Lwowie ord we Lwo vie, Gródecka 46, 3—5 pop 


W chorobach skór ych I wenerycznych 


Dr LOLA FULLENBAUM 


seckundaryusz szpitala powszechnezo 


WARUNKI: 
ordynuje od 3—6 popołudniu Żótkiewska 33 |45 


. rok życia 
Do 


Specjalista choró> sxórnyzti wsnerycz17:1 


for. SCHWARZ 
sekundarynsz szpitala powszechnego 
ordynuje ulica Słowackiego 4, 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych 1 KG a oe dla 
kobi-t od 8—9 i od 2—4 popał, 


pae Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną). 


Kinoteatr CHIMERA | 


Akademicka $, 


= m mia A 


Od 17 lutego 1922 
iw dni następne 


Powiatowa Kasa dla Chorych w Przemyślu 


Przemyśl. ł lutego 1922. 


KONKURS. 


W mysi uchwały Zarządu z 31. stycznia 1922 rozpi- 


IKONKU RS 
na posadę erzędĘsika (kierownika) | „AAdaśickie 
FILJI a 


Powiatowej Kesy dla Chorych 
w DOBROMILU. 


"obyw atelstwo polskie, nieprzekroczony 


podań włssnoręcznie 
wnosć należv do ZO lutego 1922 włącznie co 
Z rządu podpisane! „kasy ala chorych. winni kondydac 
dołączyć krótki życiorys i poświadczenie dotychczaso- 
wego Zutrudnienia oraz świadectwa szkolne. 
Pierwszeństwo mieć będzie ka dyda', który praco 
wał w kasie chory'h lub w instytucyj pokrewrei. 
Posada powyż za zostanie na razie nadaną prowi- 
zoryczn.e, z potorawi umownie ustalić się mającymi. 


ZARZAD POW KASY DŁA CHORYCH | 
w PRZEMYSUU. 


Blad młodości 


MÓŻYNY do szą 


najnowszych systemów, części sk a- 
dowe tyc że, przybory do krwie 
tzyzny i do ropót ręcznyc', poleca 


Aoksander Mal MON 


S%XLRD MASZYN da SZYCIA 
Lwów, Wałowa I1L1A. 


Przyjmuje również maszyny do naprawy 


PIECZĘCIE 
MMONOGRAMY 
B LICE 


| Wykonuje sa!taniej bo pracownia na |. piętrze. 


Woni D. Weiss sza 


Sykstuska 13. 


j Zamowienia z prowincyi usketecznia odwrotnie” 


zb i 


nan'sanych, które 


DY WZT w 5 aktach. Film 
„,Irancuski Gaumonta. 


weere Marelli Pradot, 


dee 2 Lisi KI 14.0 MI EE da RAA ENTAS at aa taaa Miesz GT. 
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